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ORĘDOWNIK
wych. co wtorek, czwartek i sobotę.

PRZEDPŁATA KWARTALNA
wynosi w mieście 1 mk. 75 fen. 

na po«ztach 2 marki. 
Egzemplarz sprzedaje się po 10 fen.

OGŁOSZENIA
przyjmują się za opłatą 15 fen. RĘKOPISMA

od wiersza petytowego. nie zwracają się, ale niszczą.

Pismo poświęcone sprawom politycznym i społecznym.
Dziś: Mikołaja bisk. 
Jutro: Ambrożego bisk. Poznań, Sobota 6 Grudnia 1879. Wschód słońca 7.56, zach. 3.46.

Długość dnia 7 god. 49 min.

Z powodu święta uroczystego 
Niepok. Poczęcia N. M. Panny 
w poniedziałek, następny nu­
mer wyjdzie we wtorek o zwy­
kłym czasie.

Przedpłata na grudzień wynosi: 
na prowiiicyaeh . . 65 fen. (6* 1/, sgr.) 
w mieście .... 60 fen. (6 sgr.) 
na tydzień .... 15 fen. (9 grp.) 
W Kostrzynie można zapisać „Orędownika" w 

ajencyi p. Piotra Swierkowskiego.

Poznań, 5. grudnia.
— * Posłowie nasi w Berlinie. Na po­

siedzenia sejmu 1. grudnia zabrał głos poseł 
Ig. Łyskowski, by przypomnieć Izbie, że po­
mimo tylokrotnych skarg naszych, w niczem nie 
stała nam się sprawiedliwość, język nasz wypar­
ty ze szkoły, nawet ze szkoły ludowej, stowarzy­
szenia nasze, nawet takie, co tylko naukę popie­
rają, są pod dozorem policyi, a osobno ustano­
wiony komisarz taką wszystkie nasze zebrania 
otacza opieką, że nawet komitety wyborcze pod­
dane zostały dozorowi policyjnemu, jak to miało 
miejsce w Toruniu, gdzie prokurator wytoczył 
skargę naszemu komitetowi dla Prus Zachodnich, 
że tenże nie doniósł o swem prywatnem zebra­
niu, w którem 4 osoby udział wzięły. Widzimy 
z takiego postępowania władz, że ludność polska, 
której chciano nawet zakazać mowy polskiej w 
jej stowarzyszeniach, jest tak traktowana, jak 
gdyby nie należało jej się zupełne z innymi 
obywatelami państwa równouprawnienie. A je­
dnakże należy nam się ono z prawa, i takie z 
nami postępowanie wyjątkowe należy usunąć, bo 
niegodnem jest uporządkowanego i silnego rządu,
i ludność polską niepotrzebnie drzaźni i przeraża. 
Jeżeli ludność polska praw jej służących nadu­
żyje, to ją karzcie tak, jak kodeks karny przepi­
suje, ale nie używajcie przeciw niej przepisów 
wyjątkowych. Zresztą ludność nasza dała dowo­
dy, że doszła do moralnej i politycznej dojrza­
łości, w stowarzyszeniach swych przeciw prawom 
nie wykracza, a wierna swej narodowości i Ko­
ściołowi, bojaźnią Bożą i stałością charakteru 
przezwycięży burze czasu.

Należałoby się spodziewać, że rząd pruski po­
stępowanie i cnoty nasze oceni, i nie odmówi 
nam praw przyrodzonych i konstytucyjnych. Tak 
jednak nie jest. Poprzednik obecnego ministra 
spraw wewnętrznych uprzedził nas w tej Izbie, 
że prawa ludności polskiej muszą być uzupeł­
nione. Zdanie to jest fałszywe, bo jeżeli się 
od nas żąda rękojmi, że się do praw zastósuje-
my, toż trzeba nas także wedle tych praw trak­
tować. Jednak nie postępowano sobie z nami 
nigdy sprawiedliwie, władze administracyjne ni­
weczyły zawsze dobre względem nas zamiary kró­
lów pruskich, podając nas w podejrzenie, by 
prześladować i niszczyć. Dzieje nasze są hi- 
storyą cierpień, spowodowanych takiemi
np. memoryałami naczelnych prezesów, którzy 
obiecywali w 5 latach zniemczyć całe Księstwo, 
takiemi zmyśleniami prezesów policyjnych, któ­
rzy by nas uciskać i gnębić, przez swych ajen­
tów do fałszywych sprzysiężeń nas wzywali. Ileż 
ran nam tacy urzędnicy zadali, ileż też przez 
nich krwi popłynęło, wołając do Boga o pom­

Na Chwaliszewie w handlu p. J. N. Jab- 
CzyńskiegO i na Grobli nr. 4 w handlu p. M. 
Koszczyńskiego można także zapisać Orędownika.

Szanownym abonentom W Poznaniu zwracamy 
uwagę, że z dniem dzisiejszym ajencya z handlu 
łokciowego „Ula" przy Butelskiej ulicy, została prze­
niesioną na Jezuicką ulicę nr. 12 do handlu towa­
rów łokciowych i krótkich p. E. Mikołajczak. 

stę. Jeżeli broniąc się przeciw takiemu postę­
powaniu, twardo stoimy na straży czci narodo­
wej, zajmując odrębne nasze stanowisko, to, je­
żeli to jest winą, nie nam, ale rządowi pruskie­
mu przypisać ją musicie.

Obecnie zmieniło się ministerstwo, a zapewne 
i system rządowy, sejm nawet uległ zmianie; 
nie spodziewając się sprawiedliwości, zanosimy 
do sejmu i rządu protest, żądając nie tylko 
obrony przeciw napaściom i nadużyciom, ale i 
przywrócenia nam przyrodzonych i konstytucyj­
nych praw. Gorzko od liberałów zawiedzeni, 
zwracamy się dziś do zachowawców, a jeżeli i u 
nich nie znajdziemy posłuchu, ta obojętność i 
szyderstwo nie przestraszy nas.

Gdy uchwałą tej Izby odebrano nam lęzyk 
polski w szkołach i w życiu publicznem, dopu­
szczono się czynu ciemiężenia narodu, wbrew za­
sad zachowawczych, liberalnych i — ludzkich. 
Narodowe nieszczęścia nasze czekają sprawiedli­
wości i zadosyćuczynienia. Ta nadzieja krzepi 
nas. czyni niezwyciężonymi, a rządowi 
pruskiemu winna być wskazówką do ludzkiego, 
sprawiedliwego i legalnego traktowania polskiej 
ludności w Prusiech.

Poseł Stan. Chłapowski skarży się na sa­
mowolę urzędników stanu cywilnego, którzy nie 
chcą zapisywać nazwisk polskich tak, jak są im 
podane, ale przekręcają je wedle upodobania, lub 
pisowni niemieckiej. W Księstwie już temu nie­
co zaradzono, ale na S?l«sk i i w miastach nie­
mieckich, gdzie mieszkają także Polacy, upór 
tych panów jest nieprzełamany i sięga tak da­
leko, że w Berlinie np. nie chciał jeden z nich 
zapisać jak nie należało „Chłapowska", ale napi­
sał Chłapowski, bo nie chciał zrozumieć, że 
w języku polskim nazwiska są przymiotnikami, 
i wedle rodzaju odmieniają się. Żądam tedy — 
kończy nasz poseł — ażeby urzędnicy stanu cy- : 
wilnego tak zapisywali nazwiska, jak im są po­
dane, a nie tak, jak im się podoba.

Nazajutrz przemawiał po kilka razy poseł nasz 
Kantak, w sprawie zniesienia nazw polskich 
na tabliczkach na rogach ulic naszych przybija­
nych. W sejmie Izba słuchała silnych wywodów 
naszego posła z uwagą i życzliwością, a poparł 
go nowy poseł poznański pan Zelle, i posłowie 
z Centrum Schorlemer i Reichensperger.

— Dnia 3. bm. przyszedł pod obrady po raz dru­
gi wniosek Schorlemera, domagający się niepo­
dzielności gruntów włościańskich w 
Westfalii. W rozprawach tych miał także wziąść 
udział poseł nasz Szuman, by w imieniu Ko­
ła polskiego, zgodzić się na ten wniosek, ale na 
prośbę samego wnioskodawcy odstąpił mu głosu, 
zaznaczając tylko w krótkich słowach, że Koło 
go popiera. Wniosek ten, został znaczną wię­
kszością przyjęty z tym dodatkiem, by rząd zba­
dawszy go przez władze swoje, podał na przy­
szłej sesyi sejmowej prawo, ustanawiające niepo­
dzielność gruntów włościańskich w całem pań­
stwie pruskiem. Rząd godzi się na ten wniosek, 
ale wątpi, by już na przyszłej sesyi mógł sejmo­
wi prawo takie przedłożyć. O sprawie tej roz- 
piszemy się jeszcze obszerniej.

— Gdy w komisyi petycyjnej przyszła pod 
rozprawy petycyą parafian Morkowskich z 
pod Leszna, domagających się, aby nie karano 
sąsiednich księży, odprawiających w ich osieroco­
nym kościele nabożeństwa, oświadczył komisarz 
rządowy, że naczelny prezes rejencyi poznańskiej 
otrzymał rozkaz postępowania z nadzwyczajną 
ostrożnością, gdy chodzi o okazywanie naszych 
księży na wygnanie, na co odrzekł poseł nasz 
ks. dr. Stablewski że wprawdzie bardzo go cie­
szy, iż naczelny prezes p. Gilnther, który do­
tychczas wcale ostrożnym w zastosowywaniu praw 
kulturkampfu nie był, otrzymał podobny rozkaz, 

ale to nie wystarcza, bo tu nie chodzi o poje- 
dyńcze przypadki, ale o usunięcie całego prawa. 
Poparli go w żądaniach tych tylko katolicy i za­
chowawcy posłowie poczem przekazano petycyą 
rządowi z żądaniem, ażeby nadal nie ścigano 
księży, w osieroconych parafiach sąsiednich pa­
sterzujących.

Przy rozprawach nad wydatkami na landratów 
poseł nasz ks. dr. Jażdżewski przytoczył całą 
litanią przypadków, w których radzcy ziemiańscy 
dopuszczali się nadużyć w obec Polaków, głównie 
przy wyborach. Windthorst poparł naszego posła 
zapowiadając, że później rozwiedzie się, nad po­
stępowaniem radzców ziemiańskich z Siostrami 
Miłosierdzia. Poczem po paru uwagach małego 
znaczenia zamknięto posiedzenie. Dalsze rozprawy 
nazajutrz.

— Z Berlina piszą do „Kuryera", że mi­
nisterstwo wydało nareszcie rozporządzenie, zaka­
zujące zaprowadzenia symultanki w Czer­
niejewie.

Cztery lata toczyła się o to walka, a ze stro­
ny rejencyi nie szczędzono wcale starań, celem 
obdarzenia Czerniejewa tę szkolną mięszanką.

— We wtorek dnia 9. b. m. odbędzie się w 
Krotoszynie na sali p. Kuszke, podczas posiedze­
nia Kółka włościańskiego i agronomi­
cznego zebranie pszczolarzy celem założenia To­
warzystwa Pszczelniczego na powiat 
krotoszyński.

Wszystkich przyjaciół pszczelnictwa uprasza 
się łaskawie o jak najliczniejsze przybycie i po­
parcie tej tak ważnej a zaniedbanej gałęzi go­
spodarstwa. Oprócz wykładów, jakie będą miane 
na tem zebraniu, odbędzie się jeszcze mała wy­
stawa uli i najpotrzebniejszych narzędni pszczel- 
niczych.

Komitet.

Mur. Ooślina, 3. grudnia. Przed trzema 
laty zrobiono nam tu szkołę mięszaną i zabrano 
nam nasz budynek, za ojców naszych grosz zbu­
dowany, nie zważając na nasze protesty. Zrobi­
liśmy wtenczas, cośmy mogli, udaliśmy się do 
ministra z zażaleniem, lecz niceśmy u p. Falka 
nie wskórali. Zwołujemy zatem wiec, aby wysłać 
petycyą do p. Puttkamera, a mamy nadzieję, że 
sprawy dopilnują także nasi posłowie, których 
teraz mamy z naszego powiatu.

Wiec odbędzie się w przyszłą niedzielę o go­
dzinie 4 na sali p. Radeckiego, na który wszy­
stkich rodziców katolickich naszej parafii zapra­
szamy.

Przed kilku tygodniami została potłuczona 
figura Matki Boskiej na szosie do Skoków pro­
wadzącej a zbudowana przez gospodarza p. Pa- 
przyckiego. Sprawców tego niegodziwego wybryku 
schwytano teraz, byli nimi Schulz żonaty i Teu- 
fel kawaler, obaj ewanielicy. Wyobrazić sobie mo­
żna, jak teraz naród popsuty na wsiach; dawniej 
jednak Niemcy posiadali więcej religii. Doniosę 
wam później, jaka ich za to kara spotka.

«uiezno, 1. grudnia. Myślałem, źe się ktoś 
znajdzie, co wam opisze zebranie Towarzystwa 
Naukowej Pomocy i inne zebrania, któreśmy 
zaraz na drugi dzień odbyli. Na Towarzystwo 
Naukowej Pomocy dnia 26. z. m., chociaż było 
kilka stopni mrozu a drogi bardzo uciążliwe, 
przybyło kilkunastu panów tak, że z miejscowymi 
było około 30 na zebraniu. Dziwna rzecz, źe w 
zebraniu tem bardzo tylko nieznaczna liczba na­
szych mieszczan bierze udział, chociaż założył je 
śp. dr. Marcinkowski, sam z pochodzenia mie­
szczanin a założył je w tym celu przedewszy- 



stkiem, aby wytworzyć stan rzemieślniczy inteli­
gentny. Niestety może najmniej dotąd wykształ­
ciło się z funduszów Towarzystwa przemysłow­
ców i rzemieślników, przecież nie trzeba nam o 
tym cełu zapominać, a przedewszystkiem rze­
mieślnicy, przemysłowcy powinni je popierać i 
składkami pomiędzy sobą urządzanemi kasę To­
warzystwa zasilać. Zdaje mi się przeto, żeby do­
brze było, aby Komitety powiatowe rozpoczęły 
agitacyą pomiędzy rzemieślnikami, a Towarzystwa 
przemysłowe powinny je w tem poprzeć i im 
być pomocą. Z wieśniaków nikogo bodaj nie było 
na naBzem zebraniu. Ze sprawozdania Komitetu 
dowiedzieliśmy się, źe z powiatu naszego jest 5 
stypendystów, którzy pobierali w r. 1878 — 2040 
marek, powiat zaś sam wraz z miastem złożył w 
roku bieżącym mrk. 1188,05. W roku bieżącym zro­
bił Komitet wniosek o stypendyum dla p. St. i K.

Prócz tego obrano poborcą na parafią Sławno 
p. Jańczakowskiego w miejsce p. Chełmickiego, 
gdyby ostatni stanowczo urząd swój miał złożyć. 
Nagrewizorów kasy za r. 1879. obrano p. Trzciń­
skiego i ks. Gdeczyka a na delegatów do Pozna­
nia na walne zebranie p. Trzcińskiego i ks. dr. 
Wartenberga. Wniosek p. F., aby gazety bezpła­
tnie ogłaszały termin walnych zebrań powiato­
wych, upadł, gdyż przeciwko temu przemówił sta­
nowczo hr. Żółtowski, prezes Komitetu powiato­
wego i ks. dr. Wartenberg, przywodząc ten argu­
ment, że nie należy nam od nikogo ofiarnośoi 
żądać, ale sami winniśmy ją wykonywać, gdzie­
kolwiek do tego nadarzy się sposobność. Chociaż 
mnie się zdaje, że pewna gazeta poznańska, co 
to aż pono dywidendy Bwoirn akcyonaryuszom 
wydaje, powinna posłuchać głosu p. F. i anonsa 
wspomniane bezpłatnie umieszczać. Chociażby też 
dywidenda o 1% niższą była, możnaby to poświę­
cenie zrobić, a jeszcze by wszyscy byli zadowoleni.

Następnego dnia 27. z. m. było znów zebranie 
przedwyborcze dotyczące wyborów do rady 
miejskiej. Na tem zebraniu odczytał p. Theu- 
rich, który z rady występuje w ostatnim roku, 
obszerne sprawozdanie z czynności rady miejskiej, 
jako też ogólny dał pogląd na majątek miejski i 
instytucye miejskie, za co mu zgromadzeni ser­
decznie podziękowali, gdyż dotychczas ża­
den reprezentant tego nie był przed 
swymi wyborcami uczynił. Następnie po­
stanowiono zawrzeć kompromis albo z żydami, 
albo z Niemcami, aby i nadal w radzie miejskiej 
zasiadało po 6 z każdej narodowości. W razie zaś 
gdyby kompromis się udał, ma w trzeciej klasie 
być wybrany: p. Theurich i p. Kuczkowski, który 
dawniej w radzie zasiadywał i był nawet prze­
wodniczącym, a w pierwszej klasie ma być obie­
rany p. Wierzbicki i dwóch z innych narodowości; 
w drugiej kiasie sami innoplemieńcy.

Po załatwieniu się z powyższemi sprawami roz­
począł ks. dr. Łukowski mówić o naszej szkole, 
która w bardzo pozostaje opłakanych stósunkach. 
Mamy aż 12 klas, w katolickiej szkole a 7 tylko 
nauczycieli, a z tych jeden ma urlop już od Wiel 
kiejnocy podobno, bo ma być chory a 8. ma do­
piero przyjść na Nowy Eok. Do szkoły uczęszcza 
przeszło 800 dzieci, a ponieważ rozdzielone są 
na 12 klas przeto niektóre klasy chodzą tylko 
przed, inne po południu a najniższa klasa po­
dobno tylko 16 godzin tygodniowo. Zdaje mi się, 
że przy dobrej; woli panów nauczycieli możnaby 
niektóre klasy jeszcze połączyć, boć wiemy, że 
37 dzieci w jednej klasie, to znów za mało. Wpra­
wdzie na wsi nauczyciel i dziś jeszcze musi uczyć 
100—150 dzieci i zadość uczynić wymaganiom 
i przepisom rządu. Tymczasem u nas w pierw­
szych oddziałach ma być tylko taka nieznaczna 
liczba.—Wszczęła się więc dysputa, czy budować 
nową szkołę o 4 klasach. — Funduszu nie ma, bo 
chociaż mamy 72,090 mrk. funduszów poklasztor- 
nych i 75% składamy w stósunku do podatku 
rządowego, to etat na 13,000 mrk. jest wyczer- 
pnięty. Gdyby przeto miało się budować nową 
szkołę, trzebaby najmniej na katolików naszego 
miasta nałożyć drugie 75% podatku szkolnego. 
Lecz że to gdzie dużo głów, tam i dość rozumu, 
przeto postanowiono oddać to osobnej deputacyi, 
któraby jak najlepiej sprawę tę zbadała i tak 
ułożyła, iżby i dzieoi do szkoły mogły regularnie 
chodzić i nowej szkoły nie budować. Czy się to 
uda to inne pytanie? Muszą przecież wam do­
nieść, że na wzrost dzieci do liczby przeszło 800 
przyczyniło się głównie to, że do szkoły miej­
skiej przyłączyła rejencya okoliczne wioski i fol­
warki, że w ochronce nie pozwolono dzieci uczyć 
a nadto, że wydalono Urszulanki, gdzie także w 
niższych klasach dużo się kształciło naszych dzie­
wcząt z miasta zastósunkowo bardzo małą opłatą. 
Otóż wszędzie skutki nieszczęsnej walki kultur- 

nej, a ty bracie płać! W końcu postanowiono 
podać petycyą do ministra na wzór powiatu 
wrzesińskiego, aby usunąć zechciał protestanta 
inspektora powiatowego, który u nas jest zara­
zem inspektorem lokalnym,—więc Kuba dozoruje 
Kubę! Nie dziw, że tak rozmaicie się w szkole 
dzieje. Ponieważ dla zimna było na walnem ze­
braniu bardzo mało ojców familii, przeto inni 
mają podpisać ją w handlu u p. A. Wierzbic­
kiego, który zebraniu przewodniczył i należy do 
dozoru szkólnego.

Gniezno, 3. grudnia. Wczoraj wybrano w 
III klasie do rady miejskiej p. Teurycha i pana 
Kuczkowskiego, a dziś p. Wierzbickiego w I kla­
sie, tak jakto przedwczoraj wam donosiłem. U 
nas mróz wielki, bo wczoraj 12 a dziś 11 termo­
metr wskazuje. Bieda wielka — a ubóstwa u nas 
dużo. Nie dziw, że Towarzystwa zaczynają się 
krzątać, aby choć na gwiazdkę coś dać ubogim 
i sierotom. Tak Dozór katolickiego domu sierot 
i ochronki św. Wojciecha wystósował po polsku 
i po niemiecku prośbę do mieszkańców Gniezna 
i okolicy, aby zeohcieli dla sierót składać datki 
na gwiazdkę na ręce członków Dozoru ks. Gde- 
ezyka, wikarego katedralnego, albo pana A. 
Wierzbickiego — a przyjmują odzież, bie­
liznę — pieniądze. Również i Towarzystwo św. 
Wincentego chce w tym roku dać gwiazdkę 
swym ubogim i dla tego prosi, aby datki na ten 
cel składać na ręce p. Kalka, Kapałczyń- 
ski ego i Jankowskiego. Bardzo to pię­
knie i ze strony jednych i drugich panów, że 
pukają do miłosiernych serc; każdy też przeczy­
tawszy tę odezwę Dozoru lub posłyszawszy o za­
miarze Towarzystwa przemysłowego pospieszy 
choć z małym datkim. Komuż bowiem nie jest 
znana nędza na zaułkach miasta naszego — albo 
któż z rodziców ma to zapewnienie, źe dziatki 
jego nie będą potrzebować pomocy obcej i obce­
go miłosierdzia. Bądźcież więc miłosiernemi a 
miłosierdzia dostąpicie! A jest jeszcze u nas je­
dno Towarzystwo — mam na myśli Towarzystwo 
przemysłowe, wszakże i to byłoby mogło coś 
zrobić dla biedy naszej przez jakie przedstawie­
nie amatorskie, albo wystawę gwiazdkową, — ale 
ono bodaj zasypia! — Dla mrozu pewno na nasz 
sejmik spółek nie wielu delegatów przybędzie. 
Szkoda, że to komitet tak późno w tym roku 
sejmik urządził.

Nowiny polityczne.
Niemcy. Na ostatnich posiedzeniach sejmo­

wych, toezyły się bardzo zajmujące rozprawy. 
Głosy posłów naszych podajemy na naczelnem 
miejscu, a tutaj streszczamy tylko ogólny prze­
bieg rozpraw. I tak skarżono się, że policya 
berlińska jest zbyt kosztownie urządzoną, pytano 
o powody, dla których został w Berlinie prze­
dłużony stan oblężenia, żądano wyjaśnień dla 
czego sztuka teatralna, po włosku dzieje królo­
wej francuzkiej Maryi Antoniny opowiadająca, 
zakazaną została. Minister przyznał, że ze sta­
nu oblężenia mało jest pociechy, ale utrzymać 
go trzeba, bo socyaliści chwalą się w zagrani­
cznych pismach swych, że w Berlinie istnieją i 
agitują związki socyalistyczne. Nadto przez to 
oblężenie położono przynajmniej tamę publi­
cznym szyderstwom z praw państwowych. Sztu­
ka zaś włoska została dla tego zakazaną, że mo­
głaby źle wpłynąć na rozsadzające żywioły, tj. 
rewolucyonistów Berlina.

Z Centrum skarżą się, że w pismach katoli­
ckich zasadniczo władze nic nie ogłaszają, i py­
tają się, ezy istnieje ministeryalny zakaz w tym 
względzie. Minister przyznaje, że jest podobne 
rozporządzenie ministeryalne, ale nie mając go 
pod ręką, mówić o nim nie może.

Następują potem mowy posła Kantaka i po­
pierających go posłów, które podamy w stre­
szczeniu w przyszłym numerze.

— Petycyą magistratu miasta Elbląga, doma­
gająca się zaprowadzenia tam szkół symultan- 
nyeh, została w komisyi odrzucona 11 głosami 
przeciw 10, tj. 1 tylko głosem większości.

— Urzędowa „N. Allg. Ztg.“ każę sobie tele­
grafować, że w Warszawie i okolicy rozszerza się 
zaraza coraz bardziej na bydło, w skutek czego granica 
polska zamkniętą i wojskiem pruskiem 
obsadzoną zostanie. Dowcipnie twierdzą, 
że ta zaraza bardzo przyszła rządowi na rękę,

— Katolickie „Westp. M.“ i „Germania11 twier­
dzą stanowczo, że rząd powołał w rejencyi min- 
deńskiej duchowieństwo, do udzielania w szkołach 
religii pod trzema warunkami.

— W Cwikawie pod Kamienicą, w królestwie 
saskiem, nastąpił w kopalni Brilchenberg wybuch, 

w skutek którego na 150 pracujących w głębo­
kości 660 metrów górników, 80 straciło życie.

— Jeżeli toczące się w Wiedniu z przedsta­
wicielem Stolicy św. narady, budzą słuszne w 
katolikach nadzieje, że raz nareszcie ukończy się 
walka z Kościołem, to z drugiej strony nie brak 
wskazówek, że rząd jeszcze żadnego »z narzędzi 
w tej walce potrzebnych porzucić nie myśli. 
I tak oświadczył rząd w Izbie, że uzupełni naj­
wyższy trybunał dla spraw kościelnych tak, iżby 
mógł wydawać w sprawach tych wyroki, co zdaje 
się wyraźnie zapowiadać, iż trybunał będzie miał 
jeszcze nie jednę sprawę do rozsądzenia. Tak 
przynajmniej niejedni to orzeczenie rządowe ro­
zumieją.

— Na poniedziałkowem posiedzeniu Izby, po 
załatwieniu spraw drobniejszej wagi, rozpoczęły 
się rozprawy nad wydatkami ministerstwa spraw 
wewnętrznych, przy której to sposobności żalą 
się z Centrum, źe kulturkampf wpływa 
także na wybór urzędników, i że rząd odma­
wia zatwierdzenia burmistrzom i radzcom miej­
skim, znanym z zasad katolickich. Minister spraw 
wewnętrznych przeczy temu i twierdzi, że przy 
zatwierdzeniu obranych na urząd jaki, rząd zwa­
ża tylko na zdolności obranego i rękojmie jakie 
dać może, że wszelkie rozporządzenia w myśl 
rzędu wykonywać będzie. Zaśady tej będzie się 
minister zawsze trzymał, i zmiany żadnej nie 
obiecuje, aczkolwiek sam Die jest zwolennikiem 
zbytniej w tym względzie surowości. Zresztą spra­
wozdania o ubiegających się o posady, są zawsze 
bezstronne i sumiennie przeglądane, nie można 
więc rządowi zarzucić żadnej niesprawiedliwości. 
Windthorst domaga się, by minister wydał okól­
nik zapewniający, że ani wyznanie katolickie, ani 
należenie do stronnictwa Centrum nie mogą być 
przeezkodą do zatwierdzenia w urzędzie, i nie 
chce się zadowolnić zapewnieniem ministra, że 
taki okólnik jest zupełnie zbyteczny, bo nigdy 
ani religijne ani polityczne przekonanie nie wpły­
wały na odmowę zatwierdzenia w urzędzie, a 
katolicy mają wszelkie prawo domagać się zupeł­
nej z innymi mieszkańcami równości i sprawie­
dliwości. Windthorst zarzuty swoje źe nie za­
twierdzono na urzędach katolików, dla tego np. 
że pilnie uczęszczali do kościoła, popiera dowo­
dami, a i liberalni skarżą się, że rząd poniża 
burmistrzów, poddając ich pod władzę sądowej po­
licyi, czemu minister obiecuje zaradzić.

— Przywódzcom liberałów w Izbie kazał książę 
Bismark najuprzejmiej podziękować za to, że po­
parli rząd w sprawie kolejowej. Widać, że słu­
sznie przyrównano księcia do kochanka, który 
chociaż nie jest wierny swej bogdance liberalnej, 
to jednak lubi prawić jej od czasu do czasu 
grzeczności.

— Książę Gorczaków przed wyjazdem z Ber­
lina przeszło godzinę rozmawiał na osobności z 
cesarzem, a był także przyjęty przez cesarzową 
i księcia następcę tronu. Razem z nim wyjechał 
do Petersburga poseł moskiewski, który już do 
Berlina nie wróci.

— Urzędowa „N. Allg. Ztg.“, do niedawna taka 
walnomyślna, żali się gorzko na upadek religij­
ności i wzrost nowego pogaństwa w Niemczech. 
Złem wychowaniem — pisze ona — tłumi się w 
młodzieży wszelkie religijne uczucia, odzwyczaja 
od jedności z Kościołem, przez co wyrabia się 
w nich zarozumiałość, pycha i zupełne oddanie 
się namiętnościom i chciwości zysku i łatwego 
życia. Dawniej tak postępowały tylko wyższe i 
wykształceńsze warstwy w kraju, dziś złe zeszło 
do ludu i wywołało komunę paryzką i socyalizm 
w Niemczech.

Można „Algemeince" powinszować, że nareszcie 
przejrzała, chociaż cokolwiek późno.

Sprawy wschodnie. Z Carogrodu urzę- 
downie zaprzeczają, jakoby Muktar basza miał 
zostać zamordowany przez Albańczyków, ale ża­
dnej dotychczas pewnej wiadomości, gdzie prze­
bywa, i jakie są jego czynności, niema.

— Muktar basza przybył zdrów i cały do 
Pryzrentu, ale Albańczycy Guzinii i Plewlii nie 
chcą wydać Czarnogórze jak tylko pod tym wa­
runkiem, że za te ziemie zapłacą im wynagro­
dzenie. Ponieważ zaś ani Turcyą ani Czarnogóra, 
tego uczynić nie chce, sposobią się do walki i 
twierdzą, że 50 tysięcy ludzi do niej wystawią. 
Zdaje się, iż Turcyą popiera tajemnie opór Al­
bańczyków i dostawia im nawet amunicyi, którą 
tylko dla pozoru Albańczycy gwałtem odbijają.

Francya. Liberali nie są pomiędzy sobą zgo­
dni chcą utrzymania ministerstwa, inni żądają, 
by Gambetta otworzył nowe ministerstwo i sta­
nął na jego czele. Zgadzają się jednak wszyscy 
na to, by odebrać Kościołowi i duchowieństwu 



wszelką swobodę i utworzyć szkólnictwo bezwyzna­
niowe i radykałów zupełną wolnością zebrań i 
stowarzyszeń obdarzyć. Zanosi się na cięższe przej­
ścia i walki.

Austria. W Izbie wiedeńskiej toczą się od 
poniedziałku rozprawy w sprawie ustawy wojsko­
wej, ale zdaje się, że rząd nie uzyska liczby gło­
sów, koniecznych do jej uchwalenia. Polacy trzy­
mają z rządem i przemawiają za ustawą.

— Minister wojny jenerał Horst w rozpra­
wach nad ustawą wojenną oświadczył, że rząd 
chętnieby mniej wojska trzymał, dla uczynienia 
Indowi w podatkach ulgi, gdyby to było może - 
bnem. Ludność przecież sama czuje instynktem 
zbliżanie się doniosłych wypadków i 
życzy sobie, by one nie zaskoczyły Austryi nie­
przygotowanej. Rząd pragnie takich tylko oszczę­
dności, które się z obroną kraju pogodzić mogą, 
i prosi Izby o przyjęcie ustawy rządowej bez 
zmiany. Mowę tę przyjęła Izba oklaskami.

Ziemie polskie. Do urzędowej w Pradze 
czeskiej „Bohemii" piszą, źe prawdą jest, iż w 
Polsce wielka ilość wojska moskiewskiego stoi, a 
oficerowie Die Bzczędzą gróźb Niemcom i Austryi 
i głośno mówią o wojnie z nimi na wiosnę. 
Z wyższego nakazu uczą się też na gwałt po 
niemiecku.

— Pismo moskiewskie „Gołos“, zostało na 5 
miesięcy zawieszone, za artykuły przychylne Po­
lakom.

Moskwa. Mirskiemu złagodzono karę śmier­
ci na katorgę na czas nieograniczony, a Tarcho- 
wowi katorgę na lOletnią pracę w fortecy. Po­
wodem tej względności jest małoletność owych 
Skazańców.

— Z Petersburga zaprzeczają urzędownie, ja­
koby Wałujew miał zostać ministrem spraw za­
granicznych. Gorczakow nie prosił o uwolnienie, 
a gdyby to uczynił, następcą jego byłby zape­
wne Giers, który go dotychczas w urzędzie za­
stępował.

— Nowy zamach na życie cara wykonany zo­
stał w mieście Moskwie, ale się nie powiódł. 
Gdy bowiem 1. bm. wieczorem o 11 wjeżdżał do 
miasta pociąg, wiozący pakunki i służbę cara, 
nastąpił wybuch, wskutek którego pociąg wyko­
leił się, wagon z pakunkami wyleciał w powie­
trze, a 2 wagony stanęły w poprzek szyn. Z osób 
jadących nikt jednakże żadnej nie poniósł szko­
dy. Dół powstały wskutek wybuchu, który był 
podłożoną pod drogę miną spowodowany, jest 5 
arszynów, tj. łokci moskiewskich, głęboki, 7 dłu­
gi a 8 szeroki. Dom, z którego minę przepro­
wadzono, już wykryło, ze zbrodniarzami rozpoczę­
to śledztwo.

Car tedy cudem prawie uniknął wielkiego 
niebezpieczeństwa, gdyż tylko pomyłka w pocią­
gach spowodowała, że wybuch nie nastąpił w 
czasie jego przejazdu.

Nazajutrz też na przyjęciu carskiem w Krem- 
linie wyraził marszałek szlachty ubolewanie z 
tego przerażającego wypadku. Car wszedłszy, 
przyjął od gminy chleb i sól, i dziękując zebra­
nym za dowody przywiązania, jakie mu dali po 
zamachu z 2. kwietnia br., dodał: Słyszeliście 
niezawodnie już o wczorajszym wypadku. Bóg 
wyratował mnie, jako też wszystkich, którzy ze 
mną do Moskwy jechali. Z troską o Rosyą od­
dałem się Opatrzności, lecz rewolucyjny duch 
musi być wyniszczony. Udaję się do was i do 
wszystkich dobrze myślących ludzi celem zni­
szczenia złego, które korzenie zapuściło, udaję 
się także do rodziców i odzywam się do nich: 
prowadźcie dzieci wasze na drodze prawdy i do­
brego, ażeby powstali z nich mężowie pożyte­
czni, prawdziwi obywatele Rosyi, a nie żadne ło­
try. Słowa te przyjęto ze zapałem.

W Petersburgu cara spodziewali się w czwar­
tek z rana.

Anglia. Królowa w tych dniach zasłabła ale 
miewa się już lepiej.

— Odwołany poseł moskiewski Szuwałów, już 
wyjechał z Londynu, a jego następca książę Ła- 
banów, wziął urlop na całą zimę do Włoch. 
Oznacza to, iż stósunki bardzo są naprężone po­
między temi państwami.

Azya. Anglicy wywieźli emira afgańskiego 
Jakóba do Peszawar. Czy go tam więzić będą, 
nie wiadomo.

Wiadomości miejscowe i prowincjonalne,
Poznań, 5. grudnia. Zeszłego poniedziałku miał 

w Towarzystwie przemysłowem dr. Szymański odczyt 
o cłach i o wolnym handlu; w przyszły poniedziałek 
dnia 8. b. m. wieczorem o godz. 8 będzie miał pre- 

lekcyą p. dyrek. Rakowski O przemyśle miej­
skim.

— * Na biednych Górnoszlązaków głodem do­
tkniętych: Z przeniesienia 14 mrk. Dziś złożyli pp. 
Piasny 50 fen. i Murkowski 1,50 mrk. Razem dotąd 
złożono 16 mrk.

— * Dowiadujemy się, źe staraniem „Stowa­
rzyszenia Rękodzielników Wzaj. Pomocy" rozpoeznie 
się z dniem 7. b. m. szereg odczytów na sali To­
warzystwa Przemysłowego. W tę niedzielę o godz. 
7 wiecz. mówić będzie p. Królikowski o 501e- 
tnim jubileuszu literackim J. I. Kraszewskiego ob­
chodzonym w Krakowie. Sądzimy, źe prócz członków 
z rodzinami i szanowna publiczność w tej rozrywce 
duchowej liczny udział weźmie.

— * Tęgi mróz, który nam się tak rychło daje 
we znaki, naraził kilku z rybaków naszych na zna­
czne straty, gdyż lód rozbił w skrzyniach, gdzie ryby 
trzymali, ściany, skutkiem czego nie mało karpi i 
'szczupaków uciekło. Trzeba- się spodziewać, że pp. 
rybacy zbiegów dogonią i dostawią nam ich na czas 
na wilią.

Przypominamy też, że naczyni z wodą nosić po 
trotoarach nie wolno, a policyanci otrzymali surowy 
nakaz podawania do kary tych, którzy się tego do­
puszczą.

— * W niedzielę po południu włamali się zło­
dzieje do mieszkania pewnego urzędnika sądowego, 
przy Wilhelmowskiej ulicy, podczas gdy nikogo nie 
było w domu, i ukradli 200 mk. pieniędzmi i różne 
złote i srebrne kosztowności w wartości 1200 mk. 
Dla wygody zapalili sobie złodzieje gaz, który jesz­
cze się palił, gdy okradzeni do domu wrócili.

— * Nawet nasza szacowna „Pos. Ztg." oświad­
cza się stanowczo, przeciwko zniesieniu napisów pol­
skich na tabliczkach narożnych i przeciwko gwałto­
wnemu niemczeniu nazw miejscowości naszych. Twier­
dzi ona jednakże, że ta „mania germanizatorska" już 
ustaje, w czem się jednak dobrowolnie myli, bo do 
„Dz. Pozn." donoszą znowu o przechrzconych na nie­
mieckie miejscowościach w powiecie międzychodzkim.

— * Dyrekcya kolei górnoszląskiej zamierza wy­
budować przy dworcu głównym targowisko dla bydła, 
w którem mieścić się będą: 2 kuble dla wieprzy, 
wielka obora dla bydła i dom z restauracyą. Jednak 
z powodu bliskości miasta pokoi gościnnych w nim 
nie będzie.

— * Warta zamarzła od mostu chwaliszewskiogc 
do Miasteczka. Po drugiej stronie mostu joszcze woda 
nie zamarzła.

— * Teatr polski. Jutro w sobotę opera Dop­
plera : W a n d a; w niedzielę operetka Offenbacha: 
Życie paryskie; w poniedziałek operetka Straus­
sa: Zemsta nietoperza.

— * W Krzywiniu przy szkole katolickiej wa­
kuje 3 posada nauczycielska. Pensya 800 mk., 100 
mk. na pomieszkanie i wolny opał.

— * Jakiś gorliwy przyjaciel Moskali podał do 
sejmu pruskiego petycyą, czyby nie należało zapro­
wadzić nauki moskiewskiego języka w szkołach real­
nych i wyższych miejskich w Księstwie i Prusach 
Wschodnich i Zachodnich. Widać spodziewa się, że 
Moskale wkrótce do nas zawitają, i chce. aby choć 
dzieci porozumieć się z nimi mogli.

— * W Strzelnie zakładają Niemcy landwerferajn 
a staraniem zastępcy landrata obornickiego p. Nathu- 
siusa, zawiązał się w Połajewie cech rzeźnicki.

— * W Żyrkówku pod Połajewem dziecko prze­
szło 31etnie, zostawione samo na chwilę w izbie, 
tak się gwałtownie od ognia na kominie popa­
rzyło, źe skonało tegoż samego dnia w strasznych 
cierpieniach.

— * Magistrat w Sulmierzycach będzie 9. 15. i 
22. b. m. o godzinie 10 do południa, sprzedawał w 
losie miejskim budulcowe sosny i dęby. Ogółem 
sztuk 280.

— * Submisye. Techniczne biuro kolei górno­
szląskiej zasiadające w Wrocławiu ogłasza ter­
min na 19. b. m. 11 godz. przed połud. celem do­
stawy 2000 kubiczn. metr, desek i bali sosnowych, 
które trzeba dostawić do warsztatów tej kolei w Po­
znaniu, Wrocławiu i Raciborzu, w czasie od 1. marca 
do ostatniego maja p. r. Drzewo to może być zu­
pełnie świeże; warunki można przejrzeć wtemźe biu­
rze w Wrocławiu, lub za nadsełką 1 mk. w odpisie 
otrzymać. Tylko 'opieczętowano, frankowane oferty 
do dnia terminu nadesłane, uwzględnione będą.

— * Mamy na sprzedaż : KUCHARKA POLSKA 
miejska i wiejska zawierająca kilkaset przepisów kuchar­
skich na tanio a smaczne przyrządzenia rozmaitych po­
traw, ułożona przez T. Wiśniewskiego, kucharza. Cena 
nader jest umiarkowana, gdyż wynosi tylko za nieopra- 
wną 75 fen. a 85 fen. za oprawną książkę wraz z por­
tem. Dla oszczędzenia kosztów najlepiej posyłać naleźy- 
tość w znaczkach pocztowych.

Ekspedycja „Orędownika", Poznań.

Ceny targowe w Poznaniu, z dnia 5. grudnia.

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

Za J 0 kilogra 
średn. 

mrk. fen.
pośled. 
mrk. fen.

Pszenicy................................ 11 5 1Q 1 40 9 90
Zyta . -. ... 8 35 8 — 7 80
Jęczmienia..................... 7 80 7 30 7 10
Owsa ........................... • 8 — 7 | 80 7 25
Grochu do gotowania . . — — 1 — —

—
Rzepik zimowy..................... _ - i —
Rzep . . ........................... -
Wyki..................................... —; _
Kartofle ........................... 80 1 70 60
Łubin żółty........................... •1 75 4 60 4 50

- niebieski..................... 4 3 j 90 3 80
Okowita (z beczką) za 100 litrów po 100%, Trał. 

Wypowiedziano 00,00.0 litrów, cena wypowiedz. 59,20 mk., 
na grudzień 59.20 mk., styczeń 59,20 mrk., luty 59,50 
mk., marzec 59.70 mk., kwiecień 00,00 mk., kwieć.-maj 
60,50 mk., czerwiec 00,00 mk.

Kapitały, z dnia 4. grudnia.
Poznańskie listy zastawne...................... 97,80.
Poznańskie listy rentowe............................ 98,10.
Austryjackie banknoty........................... 173,40.
Rosyjskie banknoty.................................... 212.00,

Wrocław, 4. grudnia. (Ceny targowe miejskie.)

Stale ceny ustanowione przez 
deputacyą targową.

W markach i fonygach za
100 kilogramów

piękn. średn. pośled.
Pszenica biała..................... 22 30 21 20 20 20

„ żółta..................... 21 40 20 60 19 80
Żyto..................................... 17 16 40 15 90
Jęczmień................................ 17 15 90 14 90

13 80 13 20 12 80
Groch - 19 50 17 70 16 50
Rzep...................................... 23 — 22 — 20 —
Rzepik zimowy...................... 22 25 21 — 19 —■
Rzepik latowy...................... 19 75 17

21 19 16
Siemię lniane..................... 25 50 23 50 20
Siemię konopne..................... 17 50 16 50 15 —

Jarmarki. W Wiolk. Księstwie Poznańskiem. Dnia 
9. grudnia w Międzychodzie, Rydzynie, Rostarzewie, Pia­
skach, Zaniemyślu, Ostrzeszowie, Stęszewie, Wrześni, Bu­
dzyniu, Skokach; dn. 10. w Obrzycku, Trzciance; dn. 11. 
w Bojanowie, Dolsku, Mieszkowie. Ryczywole, Osiocznie, 
Bogowie, Szamociiiio; dn. 12. w Bledzewie, Poznaniu; dn. 
15. w Poznaniu, Wieloniu, Chodzieżu; dn. 16. w Kębło- 
wie, Kobylinie, Miłosławiu, Pniewach, Podzamczu, Śre­
mie. Wieleniu, Kłecku, Białośliwiu; dn. 17. w Janowcu; 
dn. 18. w Babimoście, Jaraczewie, Krotoszynie, Mur. Go­
ślinie, Rawiczu, Wronkach, Trzemosznio, Ujściu; dn. 19. 
w Nakle; dn. 22. w Pile; dn. 23. w Kurniku, Powidzu, 
Pile.

Redaktor odpowiedzialny Wiktor Stawiński w Poznaniu. 
(Za wszelkie niżej podane ogłoszenia i nadesłane re­

klamy, redakeya pisma naszego nie bierze żadnoj odpo­
wiedzialności).

Zatati grające
Jaki to ma związek? zapyta się niezawodnie czytel­

nik. Otóż ten p. J. H. Heller w Bernie corocznie o tym 
czasie swe słynące po całym święcie zabawki grające po­
leca, a w następstwie widzieć je można jako najcenniejszy 
dar błyszczący ponad wszelkiemi innemi; jest to rzeczą 
całkiem naturalną, gdyż p. Heller wyrabia je z taką do­
kładnością, doskonałością, że każdy, kto miał sposobność 
grę tychże zabawek usłyszeć, pragnie jo mioć w swoim 
domu. Jakiż bowiem podarek może być piękniejszym i bar­
dziej pożądanym dla żony, narzeconej, przyjaciela, jak taka 
zabawka? Jest ona wspomnieniom dni szczęśliwie przeby­
tych, rozwesela nas, cieszy się i żartuje razem z nami, po­
dnosi nasze serca i umysł swemi poważnemi molodyami, 
rozpędza smutek i melancholią, jest najlepszym towarzy­
szem, najwierniejszym przyjacielem osamotnionych — a cóż 
dopiero powiedzieć o chorych i cierpiących, o zmuszonych 
do pozostania w domu? — Jedncm słowem zabawek 
grających Hellera nie powinno braknąć w żadnym 
salonie, przy żadnom łożu chorych, w ogóle w żadnym 
domu. ' (1305)

Dla parsów restauratorów itp. niemasz skro­
mniejszej a jednakowoż bardziej pociągającej siły, jak taka 
zabawka, ażeby gości swych zabawić i zniewolić ich do dłuż­
szego pozostania w lokalu; nikt, jak nas z wielu stron za­
pewniają, nie tylko nie żałował wydatku na tę zabawkę, 
ale nadto widział się zmuszonym do zakupienia większych, 
gdy spotrzegł, żc przynoszą mu ono korzyść. Ztąd też nie 
można ich dostatecznie polecić tym panom restaura­
torom , którzy ich jeszcze nie posiadają; powinni oni 
bez wahania tą siłą pociągającą się posłu­
giwać, to tem bardziej, że przy większych sumach wszy­
stkiego naraz płacić nie potrzeba.

Dodajcmy jeszcze, że wybór pojedynczych melodyi 
jest doskonale obmyślany; najnowsze i najulubieńsze starszo 
opery, operetki, tańce i śpiewy odgrywają zabawki gra­
jące Hellera jak najdokładniej'. Pan Heller ma ton 
zaszczyt, żo jest dostawcą rozmaitych dworów i domów 
książęcych, a nadto posiada dyplomy i medalo z rozmai­
tych wystaw. Krótko powiedziawszy, nie życzymy czytel­
nikom i czytelniczkom naszym innego podarku, jak taką 
zabawkę z fabryki p. Hellera. Cenniki nadsyła się franko.

Polecamy każdemu, kto sobie taką zabawkę chce 
kupić, aby się udał wprost do fabryki, gdyż częstokroć po­
lecane bywają obce fabrykaty za wyrób p. Hellera, w rze­
czywistości zaś są to falsyfikaty. Każdy wyrób pocho­
dzący z fabryki p. Hellera nosi Jego nazwisko, jeżeli jest 
prawdziwy. Kto tylko do Berna przyjeżdża, ten niech 
nieomieszka pofatygować się do fabryki, aby ją obejrzeć.



Arak,
arak de Batavia, 
arak de Goa, 
rum,
Jamaica rum, 
cognac,
prawdziwy cognac,'

polecają hurtownie i detalicznie jak najtaniej

BRACIA ANDERSCH,
(1279) Stary Rynek nr. 50.

I^łote podarki ma gwiazdkę! 
bardzo tanie,

mianowicie pierścionki ozdobione prawdziwym dyainentein i per­
łami lub turkusami po 15 mk. z dobrego złota 14tej próby; także 
wszelkie inne wyroby nadzwyczaj tanio sprzedawani i wyrabiam. 
Polecam mój wyrób z złota i srebra, także zegarki kieszonkowe 
w złocie i srebrze, kupujący dostawa gwarancyą na lat 3.

Władysław Uogucki, złotnik i jubiler, 
(1342) ulica Wrocławska nr. 25.

Mój wielki bogato zaopatrzony skład wszelkich gatunków zegarków 
i łańcuszków, polecam Szanownej Publiczności, w razie potrzeby z wszel- 
kiem zaufaniem udania sie do mnie, gdyż nie wyprzedaję, tylko ustawi­
cznie po znanych miernych cenach przy 31etniej piśmiennej gwarancyi 
za każdy kupiony lub zreparowany zegarek udzielam sumiennie i rzetel­
nie. Cenniki na żądanie franko posełam.

Hugon Wólfel, Fabryka zegarków, 
Poznań, Plac Wiedeński.

NB. Dla wygody moich Szanownych Odbiorców, jako też Wysokiej 
• Publiczności założyłem obok mej fabryki wielki skład instrumentów op- 
\ tycznych i polecam wszelkie gatunki okularów, termometry, barometry, 
I lupy, lornety teatralne, do podróży i polowania, mikroskopy, instrumenta 

achrom. do rewidowania trychin, stereoskopy etc. etc. etc.
ń Wszelkie w ten fach wchodzące reparacye wykonują się gustownie 

i dobrze, oraz oszlifowanie szkieł do okularów uskuteczniam na poczekaniu. Pod ka­
żdym względem jestem w stanie o wiele taniej wspomnione przedmioty sprzedawać, 
gdyż tylko ten interes uważam jako dochód poboczny.
(1316) Hugon Wólfel, zegarmistrz, Poznań.

Stosowne podarki na gwiazdkę!!!
w wielkim wyborze, jako to:

Złote męskie i damskie zegarki począwszy juz od 30 Mk. 
Męzkie i damskie łańcuszki do zegarków’, masiw 

w złocie.
Medaliony, berlocques i pierścienie, masiw w złocie.
Bardzo piękne obrazy olejno-drnki na płótnie jako też 

kilka prawie nowych maszyn do szycia są w lombar­
dzie przy Fryderykowskiej ulicy nr. 12, dla wy- 
przątnięcia składu bardzo tanio do sprzedania. (1324)

Kalendarz Katolicki
na rok przestępny 1880 

ozdobiony rycinami, IgSg
est w drukarni T. Zalewskiego w Gliwicach i przez wszystkie księgarnie do naby­

cia. — Kalendarz katolicki jest bardzo obszerny, mieści w sobio wielo pouczających 
i zabawnych powieści i rozmaitości. — Kalendarz katolicki zawiera w sobie: Kalendarz 
chronologiczny. Dni postne. Chronologiczne znaki. Szczególno znaki. Wschody i za­
chody księżyca. O zaćmieniach w roku 1880. Genoalogia. Kalendarz na każdy mie­
siąc roku. Tabela procentowa. Bogactwo i ubóstwo (powieść). Badość katolicka w wie­
rze. Dobry stary pan (Wspomnienia z życia robotnika). Chrześciańska żona. O wy- 
znaniowem wychowaniu. Rzym jest przeznaczony od Opatrzności dla wolności papieży. 
Czy pierwsza małpa liberałem była ? Wierna strażniczka najśw. Sakramentu (z ryciną). 
Pasterz parafii, któremu rząd na mocy prawa majowego dochody zatrzymał. Ciomność. 
Mówiąca małpa z Cejlonu albo: Jak czciciel nauki o małpach od własnej nauki poni­
żony został. Za życia albo po śmierci (prawdziwe zdarzenie). Śmierć księcia Napoleona 
(z ryciną). Róża jerychońska (z ryciną). Spustoszenie gorzałki. O pijaku. Cierpienie 
i pomoc. Anegdoty z rycinami. Taryfa pocztowa. Jarmarki i inseraty,

Sprzedawających poszukuje się w wszystkich miejscowościach i otrzymają naj-

M Szanownym, obywatelom Kępna i okolicy mam za- 
A szczyt donieść, iż z dniem 1. stycznia r. p.
X w Kępnie się osiedlę,
X i polecam się do wykonywania wszelkich prac w mój 

zawód wchodzących. Licząc na łaskawe względy, po- 
zostaję z szacunkiem

Wacław ISryehczyński, 
budowniczy z Poznania.

§ 

§ (1344)

życiu kompletne działanie nastąpiło, za co 
niniejszem dziękuję i wszędzie Pański śro­
dek polecać będę. Z szacunkiem

Leon Pawłowski.
Woroneż, w Rosyi. dnia 18. 10. 79.

białe i czerwone wina Bordeaus, 
burgundzkie, południowo francuzkie, 
hiszpańskie i portugalskie, 
reńskie i mozelskie wina.
niem. i franc. szampańskie wina, 
double brown Stout porter, 
gorzkie Ale

Sprzedaż nieruchomości.
Na mocy § 43 ustawy o Spółkach za­

robkowych z dnia 4. lipca 1868 sprzeda­
wać będziemy przez publiczną licytacyą

11. grudnia r. b. o god. 10 z rana 
w biurze naszem Butelska ul. 6:

1) Narożnik przy ul. Ślósarskiej i Bu-
telskiej nr. 6 (nr. hipot. 157 Stare 
miasto).

2) Nieruchomość położ. przy Długiej ul.
nr. 3 (nr. hipot. 47 Rybaki).

Bliższych warunków udzielamy w godzi­
nach służbowych w biurze „Ula" Butelska 
ulica nr. 6. (1310)
,,U1‘‘ Tow. Wzaj. Pomocy w Poznaniu 

Spółka zap. w likwidacyi.
W. Kortalc. Franciszek Krajewicz. 

Podziękowanie!
Szanownemu Panu Juraszowi, dy­

rektorowi muzyki kościelnej w Lwówku 
jako też wszystkim członkom do 
orkiestry jego należącym, skła­
dam niniejszem moje najserdeczniejsze 
podziękowanie za sprawioną mi niespo­
dziankę w dzień odpustu św. Andrzeja 
w kościele tutejszym. Nie tylko msza 
figuralna artystycznie wykonana ale i 
nieszpory podniosły ducha pobożności 
wśród tak mnogo zgromadzonego ludu, 
i przyczyniły się do uświetnienia na­
bożeństwa odpustowego, za co szczere 

„Bóg zapłać!" 
Lutom, dnia 3. grudnia 1879. 
(1394)________ Ks. Drą.i1eowski.

Dr. Kapuściński 
mieszka w domu pana J. N. Leitgebra, 

Wielkie Garbary nr. 16 I piętro
1 przyjmuje chorych: 1339

od 8—9 godziny z rana,
i od 3—5 godz. po połud- 

Sztuczne zęby 
wprawia bez bólu i do niepoznania po­
dobne do prawdziwych, (1338)

Dentysta Przybylski, 
róg Wrocławskiej i Półwiejskiej ul. 1. 

Mniej zamożnyeh uwzględnia się.

Beezka najlep. węgli
2 mk. 70 fen. (1337) 

Pługa ulica numer 4.

Skład węgli kamiennych 
i drzewa jest natychmiast z wolnej
ręki d 
skiej

sprzedania, przy ulicy Półwiej- 
r. 5 w podwórzu. (1329)

§ & HPieniądze!!
bo Wąlwyź. pożyczki

daje zawsze na zastawy każdego
S « 5 rodzaju Lombard (1340)

al-g Józ. Warszawskiego
N "a o 14. Podgórna ul. 14.
Chodźcie, patrzcie i podziwiajcie!

Wystawa gwiazdkowa po bajecznie ta­
nich cenach rozpoczęła się. (1291)

M. Krombach Synowie,
Żydowska ulica obok kaplicy Pana Jezusa.

Obrazę, 
którą rzuciłem na cyrulika Wilhelma 
Schliefa W Kościanie odwołuję i 
niniejszem go przepraszam. 
(1343)________ Ignacy Ginter.

Harlem w Holandyi, 8. paźdz. 1879. 
Panu Griiribergowi w Poznaniu 

podaję niniejszem do wiadomości, że śro­
dek Pański przeciwko tasiemcowi, u mej 
41otniej córeczki w pół godziny skutkował.

Serdeczno dzięki — uniżony
Van Śalten.

Kuchy 
rzepiowe i lniane poleca tanio 

A. Bąkowski,
Wrocławska ulica 15.

Koniczyny
białą, czerwoną, szwedzką, 
przelot i inkarnatkę, raj­
gras ang. tymoteusz, gor­
czycę etc. kupuje i prosi o 
opróbkowane oferty (1336)
A. Bąkowskl,

Wrocławska uliea 15.
'SSF"! Prawie za darmo ! “'gSg
Celom likwidacyi spalonej niedawno wiel­

kiej fabryki srebra Britannia, sprzedaje 
się następujących 42 przedmiotów z naj­
piękniejszego szczerego srebra Britannia 
za tylko 13 mk., a zatem prawie za 4tą 
część co dawniej kosztowało, czyli lepiej po­
wiedziawszy rozdarowują się prawie i to: 
6 sztuk bardzo dobrych stołowych noży 

z srebra Britannia, z srebrno- 
stołowemi klingami.

6 „ wideley, z najp. srebra Britannia.
6 łyżek, z ciężk. srebra Britannia. 
6 „ łyżeczek do kawy lub herbaty 

z srebra Britannia dobry gatunek.
1 „ mas. z srebra Britannia łyżkę do

zbierania śmietany.
1 „ ciężką łyżkę wazową z srebra

Britannia.
6 „ pięknych grabek do noży z sre­

bra Britannia. (1126)
6 „ filiżanek Austria, pięknie cyzel.
2 ., gustowne salonowe stołowe świe­

czniki z srebra Britannia.
dzwonek stołowy gustowny, z czystem 
srebrnym dźwiękiem, z sreb. Britannia.
rzeszotko do herbaty z uszkiem lub 
trzonkiem z srebra Britannia.

42 sztuki. Wszystkie tu wzmiankowano 
42 sztuki, okazałe przedmioty z srebra 
Britannia. kosztują razem tylko 13 mk. 
Srebro Britannia jest jedynym kruszczem, 
który wiecznie białym pozostajo i od pra­
wdziwego srebra nawet po 20tu latach, 
nie da się odróżnić, za co gwarantuje 
się.— Adres i miejsce zamówienia: Blan 
& Kann, jeneralny skład fabryczny 
srebra Britannia, Wiedeń. — (General- 
Depot der Britannia-Silber-Fabriken.Wien.) 
Wysołka punktualna za zaliczką lub za na­
desłaniem pieniędzy. — Cło wynosi 38 fen. 
a koszta przesyłki bardzo małe.

Kothego wodę na zęby, 
która powszechnie uznaną jest w swych 
nadzwyczaj dobrych skutkach, poleca fla- 
szeczkę po 60 fen.

Jan Jerzy Kothe, nadw. liwerant 
w Berlinie, Prinzenstrasse 85.

Sprzedaż na Poznań u pp. Ad. Asch’a, 
Rynek nr. 82 i Gustawa Epiiraima, Zam­
kowa ulica nr. 4.

Upraszam Pana o powtórne nadesłanie 
4 flaszeezes wody na zęby Kothego, i 
mogę Panu donieść, że po użyciu takowej 
dotychczas nie miałem bólu zębów, gdzie 
przedtem po całych nocach z bólu nie mo­
głem sypiać. Przeto polecam ją wszędzie 
jako najlepszy środek na ból zębów.

Wismar, d. 5. 11. 79. 
(1265) Henryk Hintze.

Za tylko 5 mrk, 
wysyłają za zaliczką pocztową 12 łokci 
pięknej materyi na suknią, wielką chu­
stkę , elegancką wielką koszulę , 3 piękne 
białe chustki do nosa, niebieski płócienny 
fartuch i parę wielkich pończoch 
(1290) M. Krombach Synowie.

Iłowy knrs 
nauki tańca 

rozpocznę duia 4. stycznia 1880 r., 
zgłoszenia przyjmuję codziennie w mo- 
jem pomieszkaniu Długa uliea nr. 8 
od godziny 1 do 4 po południu. 
(1341) A. Lipiński.

Mało używana, lecz dobrze utrzy­
mana i ujeżdżona

Lokomobila, 
na 5 atmośf. tłoczni jest do sprze­
dania. Takowa pracuje na lewo i na 
prawo i jest z podwójnem urządzeniem 
pasowem po obydwóch stronach.

Łaskawe oferty pod lit, E. A. upra­
sza się do Ekspedycyi „Orędownika11 
przesyłać. (1326)

Łaskawy Panie Griinberg I
Podług życzenia Pańskiego, donoszę Mu, 

żo tak u mnie jak i u mojej córki nade­
słane lekarstwo na tasiemca bardzo sku­
tkowało i nieomal w pół godziny po za-


